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BRUNON RICHERT 


W służbie 
ludu kaszubskiego 


Za kilka dni wyjdzie satny numer na- 
szago pisma. Siedem miesięcy temu sła- 
nęła „Zrzesz Kaszebska* do służby dla 
ludu kaszubskiego. Stanęła skromna, nie 
szukając rozgłosu ani taniego poklasku 
Z biegiem czasu. pomimo licznych 
swych braków, nabiera znaczenia. 

Pismo nasza jesi własnością ludu ka- 
szubskiego, ma odzwierciadiać to, co 
Kaszubi czują, da czego dązą 

Kaszubi chcą żyć pełnią życia spos 
łeczcego. Są oni dziś w Polsce świa- 
domym swych celów | obowiązków czyn 
nikiem twórczym. Przesłali już być bez- 
myślnym narzędziem w cudzym ręku 
Dlałego też potrzebują własnego pisma 
przy pomocy którego mogiby przekazać 
swe myśli ogól. społaczeństwa polskiea 
50 klóre skolej podda je krytyce, da 


nich się usłosunkuje, a być może na- 
weł uzna je za swoje. 
Czy „Zrzasz Kaszebska” na przestrze- 


ni swego istnienia spełnia swoją rolę? 

Jedno w odpowiedzi możemy stwiar- 
dzić. Przede wszysłkim na przebylej do 
łychczes przez nas drodze nie ma ni- 
czego, czego powinni bylibyśmy się 
wshydzić. Niema kłamstwa, niema fal- 
Szu, niema zniasiawienia, niema błędnej 
1 szkodliwaj dld Kaszubów i Polski dzia- 
łalności. 

Pragniemy na każdym kroku służyć 
Kaszubom, prawdzie, dobru i milości, 
braterskiej współpracy. 

Zadanie nasze jest jasne, draga po 
której dążymy jest łeż prosta Mamy 
odwage mówić prawdę, chociaz ona 
nieiedy jest dla niektórych przykrą. 

lud kaszubski rozumiał i odczuł swą 
własną duszę, To właśnie. że mamy wła- 
Sny program regionalnej pracy kultural- 
nej, że mamy własny punkt widzenia, że 
Bielęgnujemy wszystkie kaszubskie ode 
rębności i wartości, jest przyczyną, że 
spotykamy są częsło z krytyka a nawet 
walką. Ale ło umacnia nas w przekona: 
hiu, że uczciwia i rzełelnie pełnimy 
służbę swą dla ludu kaszubskiego i Pań- 
swa. Walki z nikim nie chcemy, zgody i 
jedności w rarodzie pragniemy. 

Sumując naszą dotychczasową przcę, 
paddajemy ją ocenie szerokich kół spo- 
leczeństwa kaszubskiego w tym prze- 
świadczeniu. że robimy wszystko, ca le- 
ły w naszej mocy. aby słuzyś Ojczyż- 
he ; Kaszubom. leśliśmy kiady błądzili 

ło tylko w poszukiwaniu prawdy i 


a 

W pracy swej nia usłaniemy, : na- 
dl liczymy na pomoc dotychczasowych 
Przyjaciół i Sympatyków. Wierni ide 
yznawanej, nisugięce stał będziemy na 
imeży pręw ludu kaszubskiego. Drogę 
Sbraliimy niełatwą, pełną różnych cer: 

Ale to nie wobec prawdy, jaką wy- 
pe boć „prawda jast zawsze pro: 
ta | mocnz, nigdy się nie zmienia. a 'm 
wiecej jest zwalczana, tym bardziej bły- 
Azczy”. 


„Znów robią z nas Niemców” 


skarżą się Kaszubi na Ziemiach Odzyskanych 


BYTÓW. Ludność kaszubska Bytowa 
i okolic żali się na niewłaściwy czesio- 
kroć słosunek osadników którzy zwykli 
traktować wszystkich „łubylców” jako 
niemców. Nie zważają zaś na ło, ze z 
owym „niemcam" rozmawiają po pol- 
sku, a nawet, że ma on w klapie zna- 
czek przedwojganego „Związku Pola: 
ków” w Niemczech, a więc najlepszą 


(Od własnego korespondenła) 


chyba legitymację polskości. Jeże: pro- 
blem niemców na Ziemiach Odzyska- 
nych wymaga pilnej uwagi i radykalne- 
go rozwiązania, jeżeli baczyć należy, á- 
by niemcy nie przesiąkali przez sito ko- 
misji weryfikacyjnej — to z drugiej stra 
ny opisany wyzej stosunek do autochło= 
nicznej ludności polskiej, stóra przełrwae 
ła tyle wieków niewoli niemieckiej zs. 


| 


sluguje ną połępienie i wymaga szyb- 
kiej zmiany. 

Polskia organizacje społeczne mają 
pole do popisu. jeżeli chadzi s uświa- 
dom'enie repafrianłom i osadnikom, a 
kim stykają się na tych Ziemiach. Nale- 
ży poważnie pomyśleć o skutecznej ak 
cji wzajemnego poznania się i zblizania 
łych dwóch grup ludności polskiej. 


Wyniki wyborów w Holandii 


Naczelne miejsce zajęły: Partia Ludowa i 


LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Hagi, że w piątek dnia 17 bm. ponad 
5 milionów kobiet i mażczyzn w Holen- 
dii stenęło do urn wyborczych w pierw- 
szych wolnych wyborach od 9 lał. 


O partil wystawiło swych kandyda: 
łów, ubiegających się o 100 miejsc w 
izbie niższej. Najsilniejszymi są: Partia 


Pracy i Postępowa Partia Katolicka. Ob- 
serwałorzy przypuszczają, że le dwie 
parię utworzą rząd koalicyjny. Glosowa- 
nie w Holandii jest przymusowe. 
LONDYN. Agencja Reułera donosi z 
Hagi, że wedlug wyników otrzymanych z 
z 980 gmin wraz z 250 okręqami Rotter- 


damu, 250 — Amsłerdamu i 200 okrę- 
gami w Hadze, Katalicka Parta Ludowa 
Ol-zymała 1 097.272 głosy, Partia Pracy 
— 891.731 głosów. pańie prawicowa — 
458.957, komuniści — 312.476, parha 
Chrześcijańska — 292.764, Partia Wola 
nołci — 215.431 glosów. 


| LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
j Hagi, iz według osłałacznych oblezeń, 
| holenderska Katolicka Partia Ludowa o- 
| trzymała w wyniku wyborów 32 miiej- 
| sca w parlamencie, wobec 29 uzyska: 
| nych przez Partię Pracy. Parta prawico- 
we otrzymały 13 miejsc, kamuniści — 


Blok opozycyjny w Rumunii 


BUKARESZT. Z kół rządowych poda- 
ią, że rozmowy mające na celu utworze: 
ne bloku wyborczego partii narodowo- 
chłopskiej. Maniu z partią liberalną Bra 
tianu, które były przerwane na przeciąa 
paru tygodni, obecnie zostały podięte 
przej przywódców A ea a 
Manu i Bratianu porozumiewają sę w 
tej sprawie. 

Bratianu rzakomo 


oświadczył, że 


| według niego tylko zjednoczenie parli 
narodowej chłopskiej i partii liberalnej 
umożliwi przeciwstawienie sią blokowi 
rządowemu. Maniu zgodził się w zasa- 
dzie na porozumienie z liberałami, ale 
zaznaczył, że nie może nic zadecydo- 
wać beż uprzedniego porozumienia się 
z radą naczelną swego stronnictwa, któe 
ra ma zebrać się w najbliższych dniach. 


Wyniki akcji siewnej 


w powiecie merskim 


WEJHEROWO. Akcja s'ewna na tere: 
nie powiatu morskiego od samego po- 
cząłku ruszyła bardzo sprawnie, W chwi- 
l obecnej powiat morski jesi obsiary 
w 90 prac. W ten sposób powiat morski 
stoi na pierwszym miejscu w wajewó- 
dztwie jądańskira. Słan iaki osiągnięto 
dzęki pronierskii:j pracy ob. Starosty 
Morskiego Oderowskiego, który osobi- 


| ście kieruje od szmeqo począłku akcją 


siewną na terenie całego powiału. Do 
dzielnych jego współpracowników nale- 
żąPełnomocnik Akcji Siewnej inz. Ober= 
łyński oraz kierownik Spółdzielni „Rol- 
nk* ob. Drywa. © działalności miejsco- 
wej Spódzielni Rolniczo-Handlowej „Rol 


| nik” umieścimy specjalny aslykuł w na- 

| stępnym numerze. Osiągnięle 90 prac 
to również n'emała zasługa wójtów, sol- 
łysów i rolników całego powiału. Rol- 

| nik kaszubski powiatu morskiego zdał 

| swój egzamin. Podwo' on jeszcze swoje 
wysilki, zby po żniwach nie zabraklo 
nam chleba 


Jedynym wyjątkiem w całej akcji 
są gminy Kossakowo i Chwaszczyno, 
gminy najbardziej zniszczona przez dziz 
lania wojenne. Ponsdło większa część 
terenów łych gmin nie jest jaszcze roz- 
runowana 


JÓZEF GNIECH. + 


Partia Pracy 


10, Pedia Chrześcijańska — 8, Parta 
Wolności — 6. 


Parlia Pracy pod kierownictwem prot. 
Schermerhorna, jest dawną parą damn= 
kratyczną i skupia znaczną część dzia- 
leczy ruchu podziemnego. Program taj 
parlii przewiduje daleko idącą kontrolę 
państwową i upaństwowiema przemy- 
słów kluczowych. 


Kałolicka Partia Ludowa powslała z 
dawnej partii katolickiej. Parta ta sta: na 
plaHormie społeczno-paliłycznaj zbliża- 
nej do Partii Pracy. 

Partia Wolności jesi parlią liberalną. 
reprezentującą wolne zawody, wielki 
przemysł, mówiąc ogólnikowo klasę 
średnią. Parta ła przeciwstawia sią kon= 
iroli państwowej i broni prywałnej ini- 
cje lywy- 

Inne partie, specjalnie zaś prawicc- 


we, nie odgrywają większej roli w Ha- 
landii. 


Powrót Prof. Stefana Bieszka 
do Tatczezna 

WEJHEROWO. Znany lterat, peda- 
gog i uczony filolog kaszubski Prof Ste- 
fan Bieszk wrócił ostałnia do kraju, do 
Kaszabskii Tatczezne. Chwilowo zatrzy: 
mał sią w Chelmnie. Dnia 20 bm. od- 
wiedził on redakcję naszej gazety. Prof. 
B'sszk jzko przedwojenny jeszcze „zrze- 
sziniec” będzie brał czynny udział w na- 
szym życiu regionalnym. Będzie on rów» 
nież zasila} swym pióram naszą gazełę 
oraz jej dodatek ,Checz', oraz projeka 
łowany miesięczny dodatek literacko = 
nauk. „Zrzesze Kaszebskji” „Cassubia”. 
Prof. Bieszk zamierza obecnia przysłą- 
pić do kontynuowania swej pracy nad 
powieścią kaszubską „Sin Remusa” oraz 
nową literacką pisownią ogólno - kæ 
szubską. W związku z nową pracą re- 
gionalną i ideową współpracą z naszym 
ruchem Prof. Bieszk zamierza osiąść na 
stale we Wajherawie. 
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Zrzesz 


Kaszebskó 


Oświadczenie wicernin. Modzelewskiego 


Sprawa pożyczki amerykańskiej 


WARSZAWA. Wicem!nisłer spraw za- 
granicznych Zygmunt Modzelewski przy- 
jat korespondenta PAP., któremu w od: 
powiedzi na zapytania dotyczące losów 
pożyczki amerykańskiej udzielił nasłępu- 
jących wyjaśnień: 

Amerykański podsekretarz  słanu 
Acheson podał do wiądomości że 
RA m<l wgkósywania udzielenia Pol 
sce pożyczki na zakup demohilu amery- 
kańskiago z następujących powodów: 1 
| Epoki kowanialiprzeć prasę polska 
wymienionych not dotyczących kredytu 
amerykańskiego dla Polski, 2. przelrzy- 
manie depesz korespondenta Associated 
Press z sesji KRN. zawierających prze= 
mówienie posla Bańczyka, 3. nieudo- 
słępnienie treści umów gospodarczych 
zawarlych przez Polskę. 

Następnie po skontrontowaniu z fak- 
łami Acheson wycofał się z pierwszych 
dwóch zarzułów, kłórych bezpodsław- 
ność stala się oczyw'sła, obsłając przy 
trzecim zarzucie, który jest równiez nie- 
uzasadniony, gdyż Rząd Polski bynajm. 
nie uchyla się od wykonan'a swoich zo- 
howiązań opartych na wzajemności. 

„W świełla obiektywnie stwierdza- 
nych fzkłów — powiedział wiceminister 
Modzelewski — nie mogę dopairzyć się 
w całym tym incydencie żadnego rze- 
Czywisłego uzasadniania, łołeż memo- 
woli nasuwać się musi przypuszczenie. 


że cala da sprawą użyta zosłała dla 
wywarcia na Polskę presji politycznej, 
aby pójść na rękę czynnikom, kłórym 


przyświecają inne zgoła cele, niż krze- 
wienie przyjaźni i zacieśnienie słosun= 
ków między Polską a Słanami Zjedno- 
€zonymi. Tego rodzaju metody muszą 
wywolać zdumienie polskiej opinii pu- 
blicznej, która w poszanowaniu swojej 
godności narodowej, suwerenność ceni 
wyżej niż wszysiko inne. lestem przeko- 
nany, że taka postawa narodu polskiego, 
którą potrafil udokumentować swoją nie- 


Środek lepszy ad penicyliny 


RZYM. Dwaj młodzi uczeni włoscy, 
Guiseppe Alł:rdi i Luigi Marcon z uni= 
wersyłetu w Padwie, opublikowali me- 
morial, w kłórym stwerdzają, że wykryli 
grzybek z rodziny „aspergillo” 1 „peni- 
cillo*, który posiada własności bakte- 
riobójcze znacznie s'lniejsze, niż peni- 
cilma. Jest on skułecznym środkiem 
przeciwko zarazkom tyfusu, dyzenterii i 
dżumy. 


| złomną walką z niemieckim nójeżdźcą ` 


na wszystkich frontach śwata winna lec u i 
podsław przyjaznych i szczerych siosuna 
ków polsko-amnerykańskich. 
Korespondent PAP. dowiaduje się, | 
|że w najbliższym czasie udaje się da ` 


Londynu dyr. Drożniak celem uregulo- 
wania angielska-polskich spraw finanso- 
wych ną płaszczyżnie  dokonywenej 
pizez ba E wyianyjaań, ktore 
doprowadzą w zasadzie do uzgodn'enia 
słanowisk. 


Wojna domowa w Persji 


TABRYZ, (Obsl. wł.) Według nie: 
| dzielnego komunikatu rozgłośni w Ta- 
i kryzie, stolicy prowincji Azerbejdżan, w 
| pólnocnej Persji, miało łam dojść w n'e- 
dzielę po południu do staré zbrojnych 
| między wojskami Azerbejdżanu a cj- 
skami rządu centralnego. 

Tę wiadomość podano w czasie na- 
dawania programu muzyki i stwierdza” 
na, że walki wybuchły pólłera gadzisy 
wcześniej a godz. 17 cząsu miejscowe” 


ATENY (Obst. wł.). Premier grecki, 
Tsaldaris, odczyłując w parlamencie de- 
klarację rządową, oświadczył v sprawie 
plebiscytu, który ma zadacydawać a for: 
mie rządów greckich: — „Grecja jest 
demokracją z królem na czele, nie za- 


Rząd U. $. A. obc 


WASZYNGTON. (Obsl. wl.) Podko- 
| msia Rady Bezpieczeństwa, badając 
sprawą reżymu generała Franco, olrzy- 
mała od rządu Stanów Zjednoczonych 
material, obciążający faszysłowską Hisz- 
panię, Jakkolwiek nie opublikowano je- 
szcze łych dokumentów, wiadomo jest. 
że dotyczą ona niemieckiego stanu po» 
siadania w Hiszpanii, potencjalu wejen- 


| go. Rożgłośnia Tabryzu podała, że waj- 
| ska rządowe zaałakawały sily Azerbejd- 
| żanu, klóre otrzymały rozkaz stawienia 
' aporu. 
| Komunikat rad'owy zakończył się o- 
| krzykiem: „Zwycięstwa będzis nasze"! 
Później rozgłośnia tabryjska podała wia 
domość, że wprowadzona słan wojenny 
w  Tzbryzie i we wszystkich miastach 
Azerbejdżanu. Od niedzieli wieczorem 
| wprowadzona także godzinę poli 


Grecka „demokracia zaprasza króla 


letwioną jest tylka kwestia, dalszego 
przebywania króla na obczyźnie“. W 
sprawie polityki zagranicznej premier o- 
świadczył, że Grecja obstaje przy swo- 
ich zadaniach przyłączenia północnego 
Epiru oraz poprawy granicy z Bułgarią. 


iąża gen, Franco 


nego obecnej Hiszpanii oraz działalno- 
ści jej agentów w krajach Południowych 
Amerykia p 

Premier demokratycznego rządu hisz- 
| pańskiego, Giral, w najbliższych dniach 
przedloży podkomisji swój raporl, Został 
on również zaproszony na sesję Rady 
Bezp'eczeństwą, na której omówiona 
będzia sprawa Hiszpanii. 


Pogotowie wojenne w Albanii 


LONDYN. Greckie źródła oficjalne 
podają dzisiaj, że trzy dywizje albańskie, 
słanowiące glówne siły wojskowe A|- 
banii, zostaly skoncentrowane w pól- 
nocnej części Epiru na qran'cy Grecji. 
Rząd albański wytęża wszysłkie siły na 
budowanie dróq o znaczeniu strategicz- 
nym w południowej Albani', odkładając 


Wieści z kraju i świata. 


Polska 


— Naczelnym redaktorem PIW zostat 
pisarz Aleksander Wat. 
— Wedlug meldunku inż, Eugeniusza 


Kwiatkowskiego, w Gdyni załadowano i 
milionową tonę węgla, w Gdańsku osiąg: , 


nięla w sobotę tẹ samą cyfrę. 


Polityka miedzynarodowa 


— Z końcem maja ukonstyfuuje się 
w Berlin e komisja 4 mocarstw dla zba 
dania postępu rozbrojen'a Niemiec. 

— Byrnes powrócił z Paryża do Wza 
szyngłonu i w poniedziałak przemawiał 
przeż rado. 

— 30 maja przedsławiciele Auskii 
i Włoch przybędą do Paryża, aby wspól 
nia z sekretarzem Rady 4 ministrów u- 
talić granicę w Tyrolu. 

— Absynia domaga się zwrofu E- 
rylrei. 

— Amerykznie sprzedali Włochom 
tabor kolejowy wartości 20 milionów do- 
larów. a teraz mają im sprzpedać wszys 
słkie lołnska wybudowane w czasie 
wojny we. Włoszech. 

— Nowy rozejm z Włochami uznaje 


m. in. Włochy za kraj walczący u boku 
aliantów przeciw Niemcom. 

— W Rumunii aresztowano 30 b. dy- 
gniłarzy z okresu rządów Anłonescu. 


Krcie Europy 

| — Mnisłer pzliwa W. Brytanii Shin= 
well ogłasza kampanię pod hasłem: „O- 
szczkdzajcie węgiel”. 

— W wyniku wyborów premier Ho- 
landii prof. Schermerhom zgłosił dyrai- 
się. 

` — Sad w Alcala skazał republikanów 
h'szpeńskich na karę od 8 da 15 lat wią» 
zienia. 

—- Bezrobocie w Hiszpanii rośnie. W 
5 prowincjach jest 130.000 bezroboł- 
nych. 


Na Innych kontynentach 
— Na 24 godziny przed wybuchem 
strajku kolejarzy USA prez. Truman wy- 
dał rozporządzenie o przejęciu odnoś- 
nych lnij kolejowych przez państwo. 
— Ludność Japonii wynosi obecnie 
74 miliony ludzi. 


dzielo odbudowy kraju, tak ważne dla 
dobrobytu ludności. Ze źródeł dobrze 
poinformowanych podają, że 15 raczni- 
ków zostało zmobilizowanych w Al- 
banii. 


Marchia Julijska pragnie 
przyłączenia do Jugosławii 


PARYZ (Obst. wl.). Ambasador Jugo« 
sławii w Paryżu oznajmił, że delegazja 
Marchii lulijskiej, przyjęta w sobołę przez 
amerykańskiego delegata konferencji 
czterech ministrów Mosely, skrytykowa- 
ła irzy linia, proponowane przez śksper- 
tów amerykeńńskich, brytyjskich i francu- 
skich i zażądała przyłączenia Marchii Ju- 
lijskiej i Trestu do Jugosławii. 


Mossly wyraził nadzieję, że kwestia 
zosłanie rozwiązana w sposób,  kłóry 
pozwoli Jugosławii i Włochom pozostać 
w dobrych słosunkach. Delegacja wrę- 
czyła Mosely'emu memorandum. 


Utwarzenia 
chińskiej marynarki wojennej 
przy pomocy amerykońskiej 


SZANGHAJ. Z marodajnych źródeł 
podzją, że w toku są rokowania pomię- 
dzy admirałem Cooke, dowódcą 7-2j 
amerykańskiej floty. a admirałem Czanh- 
sienczanq. Rokowania łe mają na celu 
utworzenie połężnej nowoczesnej chiń- 
skiej marynarki z pomocą Słanów Zje- 
dnaczonych, na podstawie umowy po- 
między Chinami i Stanami Zjedn., kłó- 
re na mocy tej umowy mają udzielić 
Chinom pomocy przy reorganizacji ar- 
mii chińskiej. 


— 
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Prosto w oczy 


Znalazł się jeszcze jaden 


Sir, Willam Beveridge jest swaqe 
rodzaju „enfznt terrible" polityki anq'el= 
skiej. Niedawno część przsy angielskiej 
zbeszłala go porządnie za jego eluko- 
bracje na tematreżimu gen. Franco, kie- 
dy ta n efortunny spolecznik brytyjsni as 
świadczył, że właściwis rządy ie nia z> 
grażają pokajow” świała, a na polu po* 
siępu społecznego Hiszpania uczyniła du 
ży krok naprzód... 

Obecnie sr Beveridge znalazl no- 
wych pupilów. Olo wyglasił przenówia- 
nie w Osla, w którym wystąpił przeciwko 
uchwaiom poczdamskim, dotyczącym 
kontroli niem eckisga przemyslu. Wyra- 
ził on łeż przekonanie, że bazpieczeń= 
siwa w Europie nia można opierać na 
„niezdolności Niemiec do prowadzenia 
wojny”. 

Świotnie, panie Beveridge. Bezpie- 
czeńsłwo Europy może się oprzeć tylko 
i wyłącznia ną przywróceniu „zdolności 
Niemiec da prowadzenia wolny”. Trze: 
ka jak najszybciej odbudować lakkomy- 
ślnie zniszczony przez RAF przemysł nie 
miecki, addać Niemcom ich flotę wojen- 
na, zaopałrzyć w odpowiskinia surowca, 
aby mogli kontynuować bombardowane 
Anglii przy pomocy nowej fzjnej broni. 
Niewątpliw a nalaży ich również przyp- 
ścić do tajemnicy bomby atomowej. Ta 
będą naprawdę podsławy pełnego bez- 
Pieczeństwa w Europie. 


74 dnia 


Trafna ocena 


Kosłerencia Wielkiej Czwótk zastał 
la adroczoną. Ministrowia nie uzgodnili 
między sobą szeregu ważnych zaqad- 
nişi, dotyczących układu pokojowych 
stosunków powojennych. Czy należy u- 
ważać łen słan za fiaskoł Czy można 
słąd wyciąqać wnioski pesymistyczne na 
demat wspólpracy międzynarodowej? U- 
znać, że próby wprowadzenia świała na 
nowe drogi rozwojowe spełzły na ni» 
czym? 

Nie podobnegol Wydzjs się, że naj= 
właściwszą i słuszną ocenę dalo jedna 
z pism mnqialskich, choć brzmi ona mo- 
ze nieefaktownie. Pismo stwierdziło, że 
w czasie dlugich rozmów cziarech mini- 
stów. reprezentujących cztery wielkie 
mocarstwa, rozmów, kłóra trwaly 20 dn 
a w ciągu tych dwudziestu chi odbyła 
się 21 konferencyj, nia licząc spotkań 
nieoficjalnych — nastąpiło wielke po- 
głębienie znajomości fakiów. Mażemy 
zaryzykować twierdzenie jeszcze dalsze: 
nastąpiło istotne zbliżenie się za sobą 
ludzi, stykających sią za soba przóz ty- 
la dni i w tylu rozmowach bardzo ot* 
wartych i czesem bardzo twardych. « 

Wiemy, jak w wielu punktach różnie 
li się przedstawiciele wielkich macarstw 
jak więle przyczyn skł:dało są na te 
różnice, jak krzyżowzły się interesy po- 
szczególnych mocarstw, jak trudno jest 
uzgodnić ich interesy, obciążona bala- 
stem n eufności. 

A jednak... Ludzie, którzy reprezen- 
łują swoje narody, choć z Irudem. od- 
najdują wspólny język, zbliżają się de 
s'ebie, ożywieni jednym celem: osąd: 
nięcią pokoju n: śwecia. leśli kiedyś 
dyplomaci i mężowie stanu mogh uwa* 
żać oddziaływanie opinii narodu za czyń 
nik drugorzędny, dziś muszą sie z niń 
liczyć jako z czynnikem decydującym: 
Ten czynnik nzdrzędny — naród — W 
każdym państwie wypowiada się w spó” 
sób najbardziej słanowczy: ząda poko” 
jul Ten czynnik nadrzędny nakazuić 
swym  przedsławicelom _ znałazienie 
wspólnego języka i zdecyduja w wyn (4 
osłałacznym, że pokój musi zapanowa 
że zdrowy i rozsądny kompromis jest 
najwłaściwsza drogą rozwiązywania nai- 
bardzaj zawikłanych trudności. f 
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Zrzesz Kaszebskó 


Z śmiała katolickiego 
Stany Zjednoczone i Watykan 


Prezydent Truman złożył oświadcze- 
nia, w którym określa stosunek paliłyki 
Stanów Zjednoczonych wobec Watyka: 
fa Że wzalędu a wage, jaką Stany 
Zjednoczone przywiązują do rali Kościo 
ła katolickiego w dzisiejszym układzie 
stosunków politycznych w świecie, za» 
meszczammy poniżej wyjątki taqe zna- 
miennego oświadczenia, złożonego z ©- 
kazji wyjazdu M. C. Taylora do Rzymu. 
jako przedstawiciela prez. Trumana przy 
Wałykanie w randze ambassdo"a. 

Po ukończeniu wojny Taylor przybył 
do Słanów Zjednoczonych dla odbycia 
narad i złożenia sprawozdania. 

W oświadczeniu prez. Trumana czy- 
tamy: „Zbadałem ten raport z zaintere- 
sowanem i korzyścią. Uważam, że M. 
Taylor powinien kontynuować swe poz 
żyłeczne usługi dla sprawy chrześcijan= 
skiej cywilizacji. 

Ukończenie działań wojennych po 
zostawiło świał w stanie wrzenia i nie- 
pokaju. Jesłeśmy świadkami konfl'któw 
nałury ideologicznej i poliłycznej na 
wielu obszarach kuli ziemskiej. Jedynym 
rałunk'em i rozwiązaniem tych konilik- 
łów jest uspokojenie coraz bardziej do- 
sirzegalne. Utrzymamy trwały pokój fyl= 
ko włedy, jeśli zbudujemy go na zasa- 
dach chrześcijańskich. 


——— 


Herman Lieherman o Piusie XII 
Głos zza grobu 


W początkach 1941 r. „Dziennik Pal- 
ski”, który yłedy wychodzł w Londynie 
zebrał i ogłosił wypowiedzi wybitnych 
«mnigracyjrych przywódców poliłysznych 
(Mikołajczyka, Popela, Folkierskiego i 
Liebermana) — w sprawie ideologicz- 
nego | usłrojowego oblicza przyszłej 
Polski, 

Nieżyjący już wybiłny przywódca P. 
P. S. Herman Lieberman, artykuł swój 
p. t. „Przyszłość Polski” zaczyna od przy 
pormnienia momenłu ujarzmienia Polski 
we wrześniu 1939 r. 

„W momencie tym — pisza — roze 
łegły się z Rzymu dwa głosy, słyszane 
przez cały świał. 

Pierwszy — Mussoliniego, który rzue 
dłwszy okrzyk: „La Polonia e liquidalal 
(Polska jest wykończona!) 

Drugi — papieża Piusa XII, który w 
przemówieniu do kardynałów nazwał 
Polskę z naciskiem „Nostra tlia valde a- 
mała” (Nasza córka bardzo ukochana), 
uznał niepodleqlość wszysłkich narodów 
małych i wielkich, jako podstawową ze 
saoe współżycia cyw lizowanej ludzko- 
ści wskazał na świętość «*nieneruszal- 
ność praw osobowości ludzkiej i wkoń: 
«u Lotęnił bezwzględn'e ras zm. 

— Który z tych głosów. wysłanych z 
adwiecznego Rzymu do świata — za- 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (91 


Ziet i Drzigodë 
Remusa 


Pojereadto Kaszubskji 
(Postepni vaik) 

Po tich słovach krol jezora dlugj 
krokoma szedł v las, a jê wzął sę i z2- 
lel nę kopiicę sana, jak won mie kozol 
ł sodi jem na zemji. Noprzod biali dm 
jal słrzikac ze sana, tej załiszczełs czer- 
vjoni płominia a za chvjilę duži słup 
wognja buchnął pod gyjozde i drugo 
krevavó stegna sę kładła na ksężecavą 
stege złotą, 

Za chvjlę naszedł Trąba v koszula, 
ruchną trzimające v ręku, a pod pochą 
pęk gałęzi leszczenowich. Vjidząca to 
lô scignął ze sebje vamps i mu go doł, 
ba sę ajim przewoblekł. 

— Bog ce zapłaci — rzekł Trąba, — 
Capło tu kol wognia, ala ng koszule se- 
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KULTURA-NAUKA-SZTUKA 


LEON ROPPEL 


Wpływ „wejherowski” w kaszubskim ruchu regionalnym 


W drugim numerze „Gryfu” z 1909 
r. daje Maria Wolska następujący wier- 
szyk, doskonale charakteryzujący rywali. 
zację naszych miast kaszubsk'ch. 

„Siedem miast od dawnna klócą się 

ze sobą, które to jest z nich wszech 

Kaszub głową: 

Gdańsk miasto liczna, 

Kartuzy śliczne, 

Święte Wejherowo, 

Lębork, Byłowo. 

Cn» Kościerzyna 

| Puck perzyna”. 

Dziś sprawa jest prąw'e, że przesądzona: 
Wajherowo przodlie wi suEku reg ónal- 
nym i zdaje się nadawać ton i chzrakłer 
całemu ruchowi kaszubskiemu. Na dru- 
gim miejscu posławiłbym Kościerzynę, 
połraliła (ena iB ylka skupić ma age 
rzalszych regionalistów, ale prom'eniuje 
w łej chwili jaka centrum Kaszubskiej 
upe meren Da? Karuzy me 
mogą w tym szlachetnym współzawod: 
nictwie miasi kaszubskich brać większe- 
Ae derni Aia eea szasnia. 
kupacji tyle mlodej i najszlachełniejszej 
swej krwi, że sporo czasu niezawodnie u- 
plynie, zanim nabiorą chęci da rywalizas 
cji z innymi miastami. 

Jażeli chodzi o Wejherowo, to ma œ 
no już swoją tradycję regionalistyczną. 
Godzi się choćby przypomnieć, że tu 
żył ks. prałat Walenty Dąbrowski, który 
jako jedyny w czasie pierwszej wojny 
światowej posiadał przywilej wyqłaszaa 
nia kazań po kaszubsku, nie oddzjac już 
nikomu łego prawa w dziedziciwie, fu 
„narodził się właśnie kaszubski dramat 


ludowy i od 1925 r. tj. od wysławenią 
„Szopki kaszubskiej“ B. Sychty aż do 
niedawno granej „Hanka sę żeni” łegoż 
autora, Wejherowo posiadało jakby „ius 
primi spectaculi", prawo pierwszego 
przedsławienia większości kaszubskich 


szłuk teatralnych oraz umiało skupić głów 
nych wystawców regionalnych. 

Miasto to potrafilo rozbudzić zainte- 
resowanie kaszubszczyzną — nia tylka 
wśród radowałych Kaszubów, ale równ'aż 
i nasi bracia z innych stron, przyciągnięci | 


korzystną polityką regionzlistyczną. stają , niejszego 


przed urokiem tego regionu, powoli ale 
krok za krokiem znajdują upodobanie 
w tej naszej swojszczyźnie, czują rów- 
nież jej cząstką i ofiarowują swoje sily i 
umiejętności do daszej pracy nad pod- 
niesieniem tej przybranej ojczyzny. lest 
ło rzecz ogólnie znana, że wszyscy wiel- 
cy miaśnicy własnej swójszczyzny umie- 
ja łakże uszanować swojszczyznę drugich 
radują się szczerze jej rozkwiłem i po- 
magają, gdzie tylko mogą. 

Chcę wspomnieć w tym krótkim arty- 
kuliku o jednym z największych milośni- 
ków kaszubszczyzny, a byłym xurełorza 
szkolnym lanie Owińskim, burmistrzu m. 
Wejherowa, który częściowa wpłyną! ra 
wyrzeźbienie oblicza ideowega wejhe- 
rowskiej grupy regionalnej. 

Burmistrz Owiński był poważany : lu» 
b'any jako regionalista, Z jego ta *n'cja- 
ływy, jak również z inicjgływy Teodora 
Bolduanz, ówczesnego wicestarosty i póź 


burmistrza wejherowskiege 
powstał projekt założenia w Wejherowie 
pierwszego muzeum, kłóre jako „checz 
kaszebskó* słać się miała jedną z naj 
większych ałrakcji wybrzeża a pod wy- 
stawienia kłórej masła ofiarowalo już 
abszemy teren oraz część funduszów. 
Drzewa mizí dostarczy? wydział powiało 
wy. Ówczesny „Gryf* w artykułach 
Świerkosza popularyzował tę myśl i roz- 
głzszał przyszłą sławę miasta w całym 
kraju. 


W roku 1931 — 1932 myśl założenia 
fak ego muezum w Wejherowie byla 
dość nową i oryginalną, do urzeczywisła 
nienia jej jędnak potrzeba byla oprzeć 
się na jakiejś organizacji ludzi jednako 
myślących, kłórzyby radą i pomocą przys 
czynili się do stworzenia tego dzieła, 1 
tak to posłarowiona założyć Towarzy- 
stwo Miłośników Kultury Kaszubskiej, 


(Ciąg dalszy nastąpi 


Radiofonizacja 50 miejscowości Kaszub 


Naczelna Dyrekcja Polskiego Radia w 


Warszawie w trosce o jaknajwiększe roz- , 


powszechnien'e radia na prowincji zwła- 
szcza na wsi polskiej, posłanowiła zra- 
diofonizować na terenie województwa 
gdańskiego 50 miejscowości i ło do 
dnia i lipca br. systemem zbiorowego 
odbioru. System ten z olbrzymim nowo- 
dzeniem od paru lał stosowany w Szwe» 
cji i Holandii, oraz innych krajach euro- 
pejskich, polega on na tem, że każdy 
zespół obsługiwać będzie jeden aparat 
szwedzki typu „Apo-Ballic". Do aparalu 
dołączyć będzia można, o ile jest se- 
ciowy 20 do 40 glośnków, jeżeli ba- 
łeryjny 10. Koszt aparatu sieciowego u= 
staliłą Dyrekcja na 7000 zł, bateryjny na 
3700 zł. Za instalację glośnika liczona 
będzie jak dotychczas 650 zł. 

W związku z tym Polskie Rado w 
Gdańsku  zradiofonrzuja 60 proc. wsi 
zelektryzowanych i 40 proc. nie zelek- 
tryzowanych. 

Już teraz wsie i miasteczka kaszub- 


pyłuje autor — dotza de serc ludzk ch 
w Polsce i opanuje jej przyszlaść? 

1 na ło pytanie social sa i b. więzień 
brzeski, Herman Liebe:man odpowiada: 

Dla umysłów. która nw dały się za- 
kuć w ciasne obrecze formulek i sloga 
nów przebrzmialych, nie ulega wątpli- 
wości, że przyszlość Polski zostanie o+ 
parła ną zasadach etyk: chrześcijański. 


Piszę ło z pełną wiara, jako socjaksta 
polski, Państwo polskie, wolne i niepod- 
legle. odbudowane będzie na bardzo 
wzniosłym poziomie moralnym. 

Człowiek ma w sobię iskrę Bożą — 
duszę, jest istołą żyjaca, myślącą. czują- 
cą, cierpiącą i spragm'oną szczęścia — 
państwo tedy jest d'a niego stworzone, 
a nie on dlą państwa”, 


dzec jednak be beła niebelno. JA le 
chiże moje ruchna na porę gałązach do 
wognja przesłavję, coba sę vesuszełe. 
— A chdziż sę podzoł vaspon Mucha? 

— Snad} v las i nje kozoł patrzec 
chdza jidze! 

sk won viedno robjll mod. 
rzekl Trąba cechszim głosem i ją! wu» 
słavjac leszczeniovi rusztunk prze wo- 
gnju na svoje ruchna. — Ludze povjo- 
d-ją, że won tu v fim wostrovje glebo- 
ko v zemji mó jistamantni pałac, pełen 
rożnigo dagactvą. Ale ni'cht nie via do 
niego trafjic. bo won jesz niikomu dro- 
| gji nje povjedzoł, Tero won pevno łam 
| szedł, ale jô bem nikomu nje rzdzeł 
jise slode. Ba choc won naszim ludzom 
| jesz njigdi żodni krzvde nje zrobjił, to 
v fi spravje z nim nji ma żarłów. 

1 zchilel sę do mie Trąba, jakbe mje 
chcoł co do wucha povjedzac, ale sę 
wodmesleł, mzchnał ręką i rzekł: 

— Niech kożdi som za svoie wu. 


czinki: przed Panem Bogjem wedpovjo- 


| dâl Ale ło cè rzekę, że zle nom fu 


prze njim nje będze. Wohoczisz, ża won 
nom vópravji kjezróv molłech. 

Wob ten czas sano z vierzchu sę 
vepolelo, a z kopjice zaczęło mocka 
frzeszczec a płom mocni sę dobivac. 

— Ahzsl — rzekł Trąba — to won tę 
kopjicę mó wad słrzodka jałovcem za- 
pravjoną. Woboczisz vnetk, jakji ła dê 
wogiń. Reboce z nad jezora prze lov- 
jenju zapolają jałove i pol jezor= njim 
mową wobsvjecec, kjej teqo trzeba. 

Po chvjila — jak Trąba povjedzoł 
— vebuchnął v gorę słup wognia a z 
njego szłs pod gvjozde milione skri, 
iakbe zemja chcała drugjich tile gyjozd 
zasoc na niebje. 

Vłim sę dałe czuc krokji, a v krąg 
vjidu veszedł nasz krol jezora z tlińtą w 
reca ? varkjem na plecach. 

— Na krolevskiim dvorze muszi bec 
iluminacejól — rzekł won,  skszująca 
ręką na słup vesokji wognia i troje skri. 
— Ale jak ten wogin wupadhie, tej 
nalezema pod vęglami krolevską pjaczń, 
chierną sę będzema roczeła. 


sk e winny się zgłaszać jak nejrychlej de 
Dyrekcji Rozgłośni Gdańskiej we Weze- 
szczu deklzrując gotowość zradiołonize- 
wania swych ośrodków. W akcji lej wine 
ny współdziałać placówki Samopomocy 
Chlopsk'ej. 

Nadmieniamy, że urządzenia zbioro- 
we, pa opłaceniu kosztów przez ząla- 
szających sią na abonentów, przechodzi 
na ich własność (prócz odbiornika w 
urządzenu bałeryjnym). Odbiornik ab- 
sługują zainteresowani abonenci wedlug 
porozumienia między sobą. Koszła eks- 
płoałacji zbiorowego urządzenia radio- 
wego ponoszą za nłeresowani abonenci. 

Praca około utworzenia polączonega 
Komitetu Radiofonizacji województwa 
gdańskiego są w stadium organizacji. 
Najpilniejszą sprawą. która obecnie jest 
realizowana ło budowa należytego stu- 
dia dla Rozgłośni Gdańskiej, gdyż obec- 
nie ma charakter prowizoryczny i nie 
pozwala na rozbudowę programu zwla- 
szcza pod względem muzycznym i słu- 
chow skowym, na jakie duże słudio by 
pozwoliło. Prace na odcinku budowy 
słudia posunęły się znacznie naprzód. 
Miescie Wet ono bedzia pey ul GA 
waldzkiej 18, we własnym qmachu. Ra- 
diosłacja nałomiast pozosłanie nadal na 
Jagłowej Górze. 

Jeżeli chodzi o radiofonizacja Kaszub 
i wogóle wybrzeża ło rozwój brac po- 
suwa się wolna lecz systematycznie. 


Tej wusodł kole nas ną zemji i rzekł 
do Trąbe: 

— Tera le mie zjim mój plecok z 
karku i wepakuj na trovę, Nalezesz też v 
nim ca dobrigo. 

Trąba v mojim długjim vampsu sę 
zervoł zaru, =ła noprzod sę vevracel, 
bo so nasłąpjił ną trokii. Ko mój vamps 
bał mu vjele za dluaji. 

Ysłal isę smioł 

— Niiąde jô vięcii nje vlezę v cuzi 
ruchna. Kjelbem tak, branj Boże, beł 
zavoroł głovą v ten wogjiń i so moje 
snoża lica przeskvarz'vsze woszkzradzeł 
— cuż za kłopot dlo moji bjałkji Trab- 
jine. 

— Wo to njechke cę nje bolała qtos 
va — wodezvoł krol jezora, — Vszesca 
vjadzą, że Trabjinð wo cę tile dbó, co 
pjes wo piąłą nogę. | sę ji nie dzevuję, 
bo vanożec volisz po svjeca niiż doma 
dzeca koleb:c. 

— Jakoż mia dóma dzeć? kalekee) 
kjej mja Pra Bog żadn'ch nje wużiczełł 
(Postępn! vątk mdze) 
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Zrzasz_Kaszebskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


OLIWA 


Oliwska „kompanjô” 
pielgrzymka do Wejharaowa 


Po wojennych latach okupacji wzna- 
wiemy tradycją oliwskich pielgrzymek na 


Kalwarię wejherowską na odpust Wnie- , 


bowsłąpienia Pańskiego. Ostałnia p'el- 
grzymka w roku 1939 doszła do skuiku 
a najwiękkzym trudem. Wobec tego, że 
zakazano pielgrzymom wspólnego wyru- 
szenia z Oliwy, większość z nich udała 
się do Kolibek i iam wypożyczywszy, 
dzięki życzliwości ks. Wiśniewskiego, 
chorągwia i obraz, ruszyli mimo wszy- 
siko na kalwarię kaszubską. 

Tak było w roku 1939. Dziś nam już 
jej nikt zabronić nie moża. 

Pielgrzymka ruszy we włorek krzy- 
żowy 28 maja z katedry oliwskiej a 
godz. 7 rano po wysłuchaniu Mszy św. 
Z powodu wielkiego ruchu na dawniej- 
szej trasie od Oliwy do Wejherowa na 
szosie Gdańsk—Slupsk, pielgrzymka pója 
dzie inną trasą, a mianowicie na Chwa- 
szczyno, Kielno i Szemud do Wejhera- 
wa, Projektujemy obiad w Chwaszczynie, 
podwiaczorek w Kielnie a nocleg w 
Szemudzie. Wiłemi parafii przez która 
przechodzić będzie pielgrzymka oraz z 
parafii okolicznych będą się mogli w 
drodze prryłączyć do pielgrzymki. Pa- 
wratna droga odbywać się będzie na 
dej samej trasie Wszyscy pielgrzymi 
winni zaopalrzyć się w żywność, albo- 
wiem dz'siaj trudniej jest o aprowizację 


w czasia podróży 
PUCK 


— PIELGRZYMKA DO WEJHEROWA 
Z wielką radością przyjęli parafiana wier 
domość, iż w bieżącym roku parafia pu- 
cka uda się w pielgrzymce na kaszubskie 
kalwarie do Wejherowa. 

Niech nikogo. klo żyje i zdrów, nie 
zabraknie między pielgrzymami. Piel- 
grzymka wyrusza do Wejherowa w śro 
de 28 maja wczesnym rankiam. Dla po- 
deszłych wiekiem i slabowitych beda 
przygotowane specjalne łurmanki. 

Na wielkim kaszuhskim odpuście nie 
może zabraknąć i ludu rybackiega — 
Beloków. 


WEJHEROWO 


— ZMIANA TERMINU WYCIECZKI 
DO STUTTHOFU. Wycieczka do Slutt- 
hofu. kłóra miała się odbyć w niedzielę 
26 bm. została odłożona na niedzielę 
dnia 2 czerwca br. Zbiórka przed Zarzą- 
dem Miejskim. Wyjazd punktualnie o 
godz. é rano. Opłała wynosi 50 zi. ad 
osohy. Zapisy przyjmuje codziennie se- 
krełarz Związku b. więźniów  ideawo- 
politycznych p. Alojzy Kreft, Starostwo 
Morskie pokój nr 19. 


— POLSKI ZW. ZACHODNI zawia: 
damia, że dnia 28 br. o godz, |8-tej od- 
będzie się w małej sali ab. Prusinskiego 
Walre Zebranie. Z powodu waznych o 
brad obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 

Zarząd. 


-- UWAGA WĘDKARZE! Dnia 27 b 
m. © godz. 19 w lokalu ob. Zakczow- 
skiego, ul, Sienkiewicza odbędzie się ze- 
kranie. Porządek obrad: 1) wybór Zarzą- 
du, 2) wydawanie kert wędkarskich, 3) 
wolne głosy i dyskusja, 4) zamkn'ęcia 
zebrania. 


— PODZIĘKOWANIE. Z:rząd Klubu 
Sportowego „Grył* z Wejherowa składa 
publiczne podziękowanie p. Kańczkowa 
skiemu Leonowi zam. w Wejherowie 
przy ul. 12 Marca za zadekl-rowanie su- 


my 1 tys. złotych na rzecz K. S. „Gryí" 
na zakup sprzęłu sporłowego. Oby pięk- 
ny ten czyn znalazł dalszych neśladow- 
‘+o 


(ŁEBNO (pow. morski) 


GOŚCINNE WYSTĘPY ZESPOŁU Z 

| PRZETOCZYNA. Dnia 12 bm. Ludowy 
Zespół Teatralny z Przełoczyna odagral 

w Łebnie szołobulkę kaszubską Ks, Hejki 

| pł. „August Szloga”. Zespól wywiązał się 

| ze swych ról znakomicie, dając miejsco- 
wej ludności rozrywką kulturalną najwłe- 
ściwszą 1 j. kaszubską. Ze zysku sumę 
1000 zł przeznaczono na odbudowę na- 
szej kaszubskiej kalwarii w Wejherowie, 
a resztę na ceje oświatowe: 


Kaszubskiemu zespołowi z Przełaczy- | 


| na i jego kierownikowi p. Kurrawi należy 
powinszować sukcesu i życzyć dalszej o- 
wocnej działalności, Na przykładzie kie: 
szkoły z Przetoczyna p. Kurra widzimy, 
co może na wsi kaszubskiej zdzialać nau- 
Czyciel który pracując kulłuralnia zna 
swój lud, kocha swajszczyznę i rozumie 
potrzehę rozwijania naszej kaszubskiej 
kuliury. b—r. 


Kieira (pow. morski) 


— PRZEŁOŻENIE TERMINU URO- 
CZYSTOŚCI ŻAŁOBNYCH KU CZCI KS 
PRAŁ. BIESZKA. Zapowiedziare na 20 
bm. uroczysłości żałobne ku czci Ks. 
Pral. Bieszką na życzenie rodziny zmar- 
łego zostaly odłożone na termin póź- 
niejszy. Odbędą sią ona prawdopadob- 
nie 4 czerwca, Bliższe informacja jesz- 
cze podamy. 


PŁOTOWO (pow. Bytów) 


— TRAGICZNY WYPADEK. Tregicz: 
ną śmierć poniósł w niadzielą, dnia 19 
maja br. listonosz Agencji Poczłowej w 
Niezabyszewie, 24<letni Paweł Dorawa 
zamieszkały w Płołowie. Młody ten Ka- 
szuba wybrał się 2 dwoma, lowarzyszemi 
w dobrej intencji ażeby uniaszkodliwić 
leżącą na drodze do Rakowa minę prze- 
c'wpancerng większego typu. Młodzi 
„minierzy” umocowali da niaj dług: drut 
i zaczęli ją ciągnąć po drodze, aby po- 
łem na polu doprowadzić mine e wy- 
buchu. Podczas tej manipulacji mina zas 
czepiła się o krzak. Dorawa osłrzeglszy 
łowarzyszy podszedł sam do miny aby 
ją uwalnić. W tym momencie nastąpiła 
eksplozja, zabijając Dorawę na miejscu. 
Towarzysze odnieśli tylko obrażenia. 
Zmerły cieszył się ogólną sympatią 


t 


Dnia 18. 5. 1946 r. o godz. 199 
zasnął w Bogu po długich i bardzo 
ciężkich cierpian ach opatrzany Sa- 
kramentami św. nasz najdroższy i 
najstarczy syn, kochany braciszek, 
siostrzeniec i bratanek 


Edmund Schütz 


student Uniwersytetu Toruńskiego 
przeżywszy lat 25 


tra tpostomizę  mmtkówy m 
y=". męki 


Rodzice, bracia | krawnl 


Vid esr pea Dramane Kosrisrryoa. 
Chikywa. Ieva | berdea o 


Pogrzeb odbędzie się w Sroda, 
22. 5. a godz. 11-iej w Dziemianach, 
(pow. košcierski) 


UNIEWAŻNIAM zgubione słałe za- 
| świadczenia rehabilitacyjne na nazwisko 


, Sirebakawski Bernard — Puck, Judyc- 
kiego ||. (138) 
UNIEWAŻNIAM zgubiona słałe za: 


świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
! Elwart Klara, Wejherowo, Klasztorna. 
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Poczta fraci w nim dobrego ' uczciwe= 
go pracownika. 

Niech ten wypadek będzie osirzeże- 
niem dla naszej częsło zbył „odważ- 
nej i bohaterskiej" młodzieży a dla od- 
nośnych wladz, kłóre przekazały tereny 
jaka „odminowane i bezpieczne dla lu- 
dności cywilnej” przypomnieniem, że 
jeszcze ma wszystko jest w porządku 

(H. K.) 


Ze sportu na Kaszubach 


Co robi Klub Tenisowy 
w Wejherowie? 

Będąc przed paru dniami w Wejhe- 
rowie, zsinłeresowałam się jako słary 
miłośnik białego sportu wejherowskim 
karłami łenisowymi, które ongiś należały 

nietylko do nalepszych kortów w Pol- 
sce ale i w Europie, 

Jak one dziś wyglądają... jak po dzia- 
łeniach wojennych — zniszczone, pojaz 
dżone, że jeżeli zobaczy je jakiś z 
utalentowanych tensistów, kochający ten 
piękny biały sport, napewno zanuc: so- 
bie Requiemt 

Czy nie ma w Wejherowie takiego 
człowieka, kłóryby nie mial do białego 
sportu zainłeresowania i ła w miejsco: 
wości, gdzie jak wyżej wspomnialem, by 
ły ongiś najlepsza kory w Europie, ns 
kłórych odbywały się mistrzostwa ten'- 
sowe o mistrzostwo Wybrzeża, z udzia- 
lem najlepszych rakiet Polski ı Zagranicy 

W lecie ubiegłego roku  przyjeż- 
dżam do Wejherowa. aby raczej zwie- 
dzić piękne okolice Kaszub. Przy 
wyjściu z dworca zauważyłem afisz Klu- 
bu Tenisowego „Wejherowianka” p. t. 
„kłiędzymiastowe zawody łanisowa Gdy 
nia — Wejherowo" Poszedłszy na kor- 
ły tenisowe, widzę dość liczną, zainie- 
resowaną publiczność, do któraj ja rów- 
nież przyłączyłem się, aby podziwiać 
młodych. utalentowanych tanisistów wej 
herowskich, którzy mnia swoim talenten: 
zasmocjonowali 

Po skończeniu meczu udaję się da 
szałni, aby zapoznać się bliżej z preze- 
sem danego klubu. Był nim mlody, 
przystojny, ułalentowany łenisista a sil- 
nej budowie ciała — młodzieniec naz- 
w'skiem Białk. On jedyny pobudzii Klub 
Tenisowy do nowego życia, wyłęzając 
siły swoje ned wuchomieniem kortów 
tenisowych w Wejherowie. A dlaczego 
p. Białk rie zamieeza w tym roku uru- 
chomić Klub? Na ło odpowiada mi, że 
Klubem Tepisowym rządzi cbecnie by- 
ły zarząd przed r. 1939. A jakie stano- 
wisko zajmuje obecnie p Białk — qo- 


| Uwagal<eny przystąpnel 


Po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł máj najdraższy mąż, nasz ko- 
chany ojciec, dziadek, brat, szwagier 
|= 


A p. 
Franciszek Magnus 


przeżywszy lat 70 
a czym zawiadamia 
żana i rodzina 
Nabożeństwo żałobne adbędzia 
się w piątek 24. V. o godz. 7", 
Pogrzeb a godz.13*' 2 domu żałoby 
ul. 3-go Maja 6. 
E EPK") 


UNIEWAZNIAM zgubione łymczaso- 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na 
nazwisko Block Feliks — Rumia, ulica 
Paderewskiego 4. (136) 


CHŁOPAK  polrzebny da składnicy 
mebli od zaraz Hazuka Stefan — Weij- 
hercwo, ul. Kościuszki, obak kina „Świł”, 
podwórze (135) 


UNIEWAŻNIAM zgubione słałe za- 
świadczenia rehabilitacyjne na nazwiska 
Anna Klinkusz — Wejherowo, Hallera 8. 


spodarza. A kiedy myślą Panawia poraz 
pierwszy zagrać w tenisał Nie wiem, od 
powiada. 

Nieładnie byłaby ze strony obecnego 
Zarządu Klubu Tenisowego, aby nie po- 
myślał w najbliższym czase adnowić 
piękne korły tenisowa. 

Podczas mego osłałniego pobytu w 
Wejherowie wyczułem u p. Bialka, ża 
qorycz go bierze nie mogąc w tych tak 
pięknych dniach wypróbować swoje s- 
ły. 


Miasta Wejherowa powinno być du- 
mra za swoich kortów tenisowych i dą= 
żyć do tego. aby w krótkim czasie słwa- 
rzyć u siebie prawdziwy ośrodek sporu 
tenisowego. Kowalski Słan. 


KS. „Płomień — KS. „Gryf” 


W niedzielę został rozegrany w No» 
wym Porcie mecz pilkarski pomiędzy 
KS. „Płomień* (Gdańsk) i KS „Gryf“ 
(Wejherowo). Zakończył się on zwycię- 
słwem pilkarzy gdańskich w słosunku 
632 

Tym razem wystąpił KS „Grył” w 
składzie rezerwowym. Czy tak był pe- 
wien zwycięstwa? 

Mimo składu rerarwowego gra na- 
ogół była ciekawa i obfitowała w emoc- 
į jonujące momenty podbramkowe Atak 
wejherowian aczkolwiek miał niejadno: 
krotnie możność uzyskania bramki, wy- 
kazał zupełną niezdolność strzałową. 

Jedynie wartościowym graczem w tej 
linii był Solecki z KS „Gryf. W obronie 
bardzo dobrze wypadł Miotk, który bra- 
nił przytomnie. W drużynie gospodarzy 
pierwszą lokatę trzeba bezwzględnie 
przyznać prawoskrzydłowemu, który raz 
poraz przedostawał sią przer ponoc 
wejherowian stwarzając wiele zamiesza- 
ma pod bramką „Gryłu” 

Sędzia Kukiecki wydał wiele mylnych 
i sprzecznych rozstrzygnięć. Dosć czę- 
sto krzywdził swemi orzeczeniami drue 


żynę wajherowian (P. Fink). 
CO i GDZIE? 
MECZ PIŁKI NOŻNEJ K. S. „GROM“ 


„GDYNIA -- K. S. „GRYF* WEJHERO. 
WO, W niedzielę dnia 26 bm o godz. 
15 na Sładionie Miejskim odbędzie sę 
mecz piłki nożnej pomiędzy K.S, Grom 
a KS. „Gryf” z Wejherowa. Sławimy 
sę wszyscy licznie na boisko, by dopn= 
gować reprezentacyjną drużynę Kaszub. 


UNIEWAŻNIAM _zgubioną legitym*= 
cję porłową Nr 1501. Augustyn Rurap- 
ca, Wejherowo, 3 Maja32 


Sprzedaz sadzonek (rozsady): 


kapusty, kalnrepy, kalafiorów, 
FomiderówiitiWiarzzk dzy ce 
kich warzyw i kwiatów 


Codziennie świeże szparagi 
w ogrednictwie 
Alojzy Flisikowski 
Wejherowa, Dąbrowskiega 2 


iw składzie spożywczym 
ulica Sobieskiego 272 


UNIEWAŹNIAM zgubiona stałe za- 
świadczenia rehabilitacyjne i inne do 
wady na nażwisko Gojka Feliks — Wej- 
harowo, 12 marca 206. (137) 


UNIEWAŻNIAM zgubione stała za- 
świadczenie rehabiliłecyjne na nazwisko 
Sokołowska Helena — Reda. pow. mor- 
ski, (137) 


Ignacy Szułenberg, 


Józef Gniech, Klemens Derz. 


Włeiherowo. Rynek 7, Skrzynka Pocztowa 36, Teleion Nr. 68 


PKENUMERATA: Paczłowa i pod opaską miesięcznia 25.— zł. Prenumerate pocztową należy zamawiać od 10 da 20 każ dego miesiąca na następny miesiąc, pod 
opaską na miejscu w Administracji lub przekazem pocztowym. CENA OGŁOSZEN: drobna za wyraz 8 zł: najmniej 10 wyrazów. Tłusły druk 100 proc. więcej. 


Ogłoszenia reklamowe za tekstem 15 zł za 1 mm szpały. 


Tłocz. w Drukami pod Zarządem Państw owym w Wejk.erowie. 


Administracja nie przyjmuje odpowiedz ianości za terminowe ogloszenia. 
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